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Walki w Indjach trwają dalej
Sfrejk robotników portowych jako protest

Londyn, 16. kwietnia. Z Kalkuty donoszą, 
że we wtorek krótko przed północą wybuchły nowe 
niepokoje. Dziewięciu Europejczyków odniosło ra­
ny, z nich dwu bardzo ciężkie. Następnie tłum 
udał się przed szpital, na który posypał się grad ka­
mieni. Policja aresztowała 20 demonstrantów.

„Daily Mails donosi z Lahore, że wszystkie an­
gielskie oddziały wojskowe znajdują się w pogo­
towiu, ponieważ nadeszły wiadomości, że w Am­
ritsar, odległym od Lahore o 40 mil wybuchły roz­
ruchy. Wynika z tego, że akcja oporu biernego 
ogarnia również Pendżab.

Gandhi posunął się w kampanji przeciwangiel- 
skiej o jeden krok naprzód. W wygłoszonej mowie 
wzywał zwolenników do uważania naczyń, służą­
cych do wydobywania soli, za kosztowną własność 
narodową, której należy bronić nawet z poświęce­
niem życia.

Wedle ostatnich wiadomości było podczas 
wczorajszych rozruchów w Kalkucie pięćdziesięciu

rannych, w tern piętnastu policjantów i jedenastu 
strażaków.

Wiadomość o aresztowaniu sekretarza prywat­
nego Gandjiiego nie potwierdziła się.

W Karachi policja aresztowała 6 przywódców 
kongresu narodowego. W wielu instytucjach na­
cjonalistycznych policja przeprowadziła rewizję, kon­
fiskując m. in. księgi rachunkowe. W czasie mani­
festacji wzburzonego tłumu przed gmachem trybu­
nału, policja dała kilkanaście strzałów, raniąc wiele 
osób z pośród manifestantów. Tłum wtargnął do 
gmachu trybunału, tłukąc szyby i wyrywając okna. 
W zamieszaniu dwóch policjantów odniosło rany.

Robotnicy dokowi i portowi przystąpili do straj­
ku na znak protestu przeciw aresztowaniu przywód­
cy kongresu narodowego.

Dla okazania sympatji akcji Ghandiego, wBom- 
bäju i okolicy zrzekło się 2.800 tubylczych funk­
cjonariuszy posad państwowych.

——

Po pancerniku Ä
Berlin, 16. kwietnia. Rada państwa Rzeszy 

przyjęła dzisiaj wniosek, zgłoszony przez przed­
stawiciela Prus Wschodnich, v. Gayla, na wstawie­
nie do budżetu państwowego na rok bieżący kwo­
ty 2,900.000 marek na budowę nowego pancernika 
B. Wniosek ten wpłynął zupełnie nieoczekiwanie 
wczoraj późną nocą na posiedzeniu komisji budże-' 
towej Rady państwa.

Charakterystycznym szczegółem jest fakt, iż nie 
wywołał on żadnego sprzeciwu ze strony przedsta­
wicieli rządu, ale przeciwnie został przyjęty z wi-

— pancernik 1
docznem zadowoleniem przez min. Reichswehry p. 
Groenera.

We środę przed południem wniosek ten przefor­
sowany został Również na plenum Reichstagu. Na­
leży zauważyć, że niezależnie od wydatków na 
pancernik B, w budżecie państwa Rzeszy niemiec­
kiej znajduje się pozycja 57 miljonów marek na 
budowę innych okrętów wojennych, a wśród nich 
rata na osławiony pancernik B.

Koszt budowy pancernika B. wynieść ma 73 
miljony marek.

Protest przeciwko reakcyjne! polityce
celne! Niemiec

Berlin, 16. kwietnia. Tutejszy „Börsenkurier“ 
donosi, że dotąd wpłynęło na ręce rządu niemiec­
kiego 16 protestów z zagranicy, zgłoszonych przez 
odnośne państwa przeciw podwyżce ceł niemiec­
kich. „Vorwaerts“ prostuje tę wiadomość w tyr.i 
kierunku, że chodzi narazie o wspólną konferencję 
odbytą przez przedstawicieli zagranicy w powyższej 
sprawie. Niemniej jednak kwestja wywołała silne 
wrażenie w niemieckich kołach politycznych.

*
Berlin, 16. 4. Poseł polski w Berlinie p. Ro-

man Knoll złożył dzisiaj pierwszą oficjalną wizytę 
nowemu kanclerzowi Rzeszy p. dr. Brüningowi.

Rozmowa obracała się dookoła aktualnych pro­
blemów polsko-niemieckich, a w pierwszym rzędzie 
dookoła sprawy traktatu handlowego. Prawdopo- 
nie p. min. Kno!! nie omieszkał przy tej sposobności 
zwrócić uwagi kanclerzowi Rzeszy na niekorzystne 
wrażenie, jakie w polskiej opinji publicznej i w sfe­
rach rządowych wywołało pociągnięcie nowego ga­
binetu w dziedzinie gospodarczej i skierowane głów­
nie przeciwko Polsce (program agrarny).

Mniejszości narodowe tworzą blok i
Warszawa, 16. 4* Jak się dowiadujemy, wśród 

leaderów ugrupowań politycznych mniejszości na. 
rodowych na terenie Sejmu omawiana jest koncep 
cja utworzenia bloku w związku z zapowiedzią no­
wych wyborów do ciał ustawodawczych. Do blo­
ku' weszłyby wszystkie stronnictwa parlamentar­
ne reprezentowane w dawnej 18-ce, a więc przedsiai- 
wieiele prawicowych odłamów mniejszości ukraiń 
skiej, białorusim, niemcy i żydzi.

22 zamachy samobójcze w Jednym dniu
Wiedeń, 17. 4. Policja wiedeńska zanotowa­

ła onegdaj niebywałą dotychczas ilość 22 zamachów 
samobójczych. Z liczby tej 9 desperatom udało się 
wykonać swe zamiary, 13 pozostałym zdołano przy­
wrócić życie. Większość samobójców ucieka od 
życia z powodu nędzy! i kłopotów finansowych. Re­
kordowym dniem dla samobójców Berlina była ube- 
gła niedziela, pozbawiło się wówczas życia 10 osób.

15 list wyborczych
w Katowicach

Wielki wybór — towar kiepski
Lista 1. Kt* Blok LLud. — Korfanty.
LLista 2. B- B. S. — Bmisztaewkz.
Lista 3 Niem. socj. — Kowoll.
Lista 4. Jedn* rob. chłop. — Wieczorek.
Lista 5. P* P. S. — Caspari.
Lista 6. Si* Blok Samop. — Teda.
Lista 7. N* P. R. — dr. Przybyła,
LLista 8. Sanacja — dr. Kocur.
Lista 10. Śląscy rolnicy.
Lista 11. Niemcy — Ulitz.
Lista 12. Kat- Centr. Śląskie — Gawrych.
Lista 13. Śląscy uchodźcy —■ Szatek.
Lista 14. Zw- właśc. nieruch'. — »Labuś. ;
Lista 15. SI- Zjedn. „Lu& — Musioł, HuteWa.
Lista 16. Zw- Obr. Góra. — Kustos.
15 list wyborczych do Sejmu Śląskiego, to tro­

chę za dużo. W każdym razie wyborcy me hiogą 
się żalić, że „nie ma na kogo głosować''. Jak do­
wiadujemy się, połączył BmiszJkiewicz swoją IEstę 
z sanacją, mając nad ieję, że choć w ten sposób 
zdobędzie mandat. Z drugiej strony potrzebuje sanfte 
cja Binjszkiew c-a, by odgrywał w Sejmie rolę 
„Mädchen für alles" i by urządzał razem z Korfari- 
tym cyrkowe występy- Również inne listy jak kak 
mieniczników riFąscy rolnicy połączyli się z sanacja

Kina dźwiękowe ruiną muzyków 
zawodowych

Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 8-my 'wSfi 
ny zjazd Związku zawocfowytih muzyków.

Ziazd ma zająć się m. in. sprawą katastrOiaW 
po bezrobocia, jakie zapanowało wśród muzyków 
m. in. wskutek wprowadzenia filmów dźwiękowych1 
i mechanicznej ilustracji 'muzycznej w kinach1. 1

Na zjeździe ma być zgłoszony wniosek w sprał- 
wie wystąpienia do czynników rządowych o stwo­
rzenie specjalnego funduszu zapomogowego Sa 
bezrobotnych muzyków w drodze specjalnego po - 
datku, pobieranego od właścicieli kin.

Przepisy dla autobusów
Warszawa, 16. 4. Ministerstwo Robót Pu­

blicznych opracowało przepisy, normujące między­
miastową komunikację autobusową. Przepisy te 
nakładają na właścicieli autobusów obowiązek za­
pewnienia bezpieczeństwa w drodze urządzeń zapo­
biegających wypadkom. Między Innem! w każdym 
autobusie umieszczona ma być automatyczna gaś­
nica na wypadek pożaru. Pozatem każdy autobus 
ma być zaopatrzony w podręczną apteczkę.

Katastrofa lotnicza
Paryż, 16. 4. Nad miejscowością Cleautearus 

wydarzyła się straszna katastrofa lotnicza. Dwa 
samoloty wojskowe zderzyły się w powietrzu. Je­
den z nich spadł na plac Republiki i spłonął. Pilota 
znaleziono bez życia na dachu przejeżdżającego wa­
gonu. Drugi samolot spadł na dach domu, tam spło­
nął i wzniecił pożar. Lotnik poniósł śmierć w pło­
mieniach. Przy pożarze domu poniosła śmierć je­
dna starsza kobieta.

Bukareszt pud wodą
Bukareszt, 16 kwietnia. Ostatnie gwałtowne 

ulewy, połączone z oberwaniem chmur wyrządziły 
w okolicach Buceo wielkie spustoszenia i jeszcze 
obecnfe znajduje się około 8-000 morgów ziemi pod 
wodą.

Również stolica rumuńska nawfedziona została 
w swych niżej położonych dzielnicach powodzią. 
Ulice stoją pod wodą, która utrudnia komunikację.

Powrotna lala napadów bandyckich pod Warszawą
Warszawa, 16. kwietnia. W okolicach War­

szawy w ostatnich czasach ponowiły się napiädy 
bandyckie, o których przez dłuższy okres czasu po 
rozbiciu bandy Zielińskiego nic słychać nie było.

Wczoraj patrol policyjny na szosie w pobliżu 
Góry Kaiwarji przybył w samą porę, aby przyła­
pać bandytów na gorącym uuczynku. Do uszu pa­
trolujących policjantów dochodziło wołanie o ra» 
tunek. Trzej młodzi rabusie napadli na przejeżdża­
jącego wozem Michała Turka. Na widok policjan­
tów bandyci skryli się do lasu i rozpoczęli' ostrze­
liwać patrol policyjny. Policjanci odpowiedzieli strza­
łami. Gdy rabusiom wyczerpała się amunicji, zmu­
szeń; byli poddać się. Są to Ignacy Gajewski’, Jan 
Jeziorek i Kazimierz Myszkowski. Wszyscy należeli 
przed tern do głośnej bandy Zielińskiego.

Dziś rano we wsi Lipno posterunkowy Łu­
czyński, odbywający patrol, spotkał na szosi* dwóch 
znanych policji bandytów braci Ramsan. Policjant 
chciał ich zatrzymać. Na wezwanie bandyci" odpo­
wiedzieli strzałami. Nieustraszony posterunkowy po. 
biegł za nimi. Bandyci rzucili się na niego, chcąc 
go rozbroić. W obronie własnej posteruunkowy li­
derzy! bangnetem jednego z bandytów, drugi zaś w 
czasie szamotania chwycił za karabin, powodując 
wystrzał. Kula przeszyła na wylot Stanisława Ram- 
sama. Tą samą kulą został ranny w nogę drugi 
bandyta. Przeszyty kufą Stanisław Ramsam »wkrót­
ce zmarł. Drugiego bandytę w stanie ciężkim prze­
wieziono do spitak w Lipnie.

——

Wspólna akcja chińskich armlj północnych
Londyn, 16. 4* Jak donoszą z Pekinu, doszło i lać od tej pory wspólnie w kierunku obalenia rzą* 

ostatn;0 do zupełnego porozumienia między ge. du nankińśkiego. Gen. Feng obejmuje nac ü- do* 
nerałami Yenem i /Fengiem, którzy postanowili dzia- • wódźtwo wszystkich północnych1 sił zbrojnych.



Nowości wyborcze
Kł&ałe w obozie feafoHcbo-patriotycznym — Wyborcza äefenzywa przy robocie

Obóz narodowo.fcatoiick'ot-patrjotyczny nä ^Fą-. 
sku przedstawia obecnie przed wyborami wesoły, 
obraz, przypominający raczej operetką, aniżeli po. 
ważną rywalizację programów społecznych'. Wogó- 
łe programy wyborcze odgrywają tylko rolę list­
ka figowego, odsłaniającego niebywałą wprost w 
dziejach Śląska walkę O mandaty. ‘Zwłaszcza w obo­
zie sanacji f Korfantego zdarzają się wprost sceny 
biblijne na tle wyścigów o mandaty. .Pozatem od­
grywa walką rolę nowy moment w dzie­
jach wyborów śląskich; a mianowicie wzajemne 
szpiegowanie się. Tak sanacja jak Korfanty posia­
dają sztab szpiegów, donoszących" o posunięciach 
wyborczych w typh' obozach.

Niewątpliwie zainteresują i naszych czytelników 
szczegóły roboty defenzywy wyborczej, choćby 
dlatego tylko, że przekonają się, iż w walce wy­
borczej n;e ma żadnego znaczenia dobro ludu ślą­
skiego, czy też program społeczny, tęcz jedynie i 
wyłącznie wyścig o mandaty. Burżuazyjno-kleryka!^ 
ne part je chcą głosami robotników zdobyć jaknaj- 
więcej mandatów dla swych ambitnych' „działać::ów“ 
społecznych.

Wczorajsza „Polska Zachodnia“ przynosi na­
stępujące szczegóły roboty swej defenzywy:

Kłopoty Korfantego
Wyborcze kłopoty Korfantego z dnia na dzień 

przybierają na sile i stawiają go w sytuacji roz­
paczliwej. Walki wewnątrz obozu nietyiko, że nie 
ucichły — chce Korfanty czyni wszystko, by sy­
tuację ratować — afe zaogniły się do tego stopuji, 
że do niedawna jeszcze wierni" mit ludzie, opuszczają 
g° dziesiątkami, a kandydaci na posłów z listy Kor!« 
fantowej — wobec całego szeregu nietaktów ze 
strony Korfantego — dobrowolnie zrzekają się man. 
datów. '

Fata lnem dla Korfantego w skutkach było jago 
bezceremonialne wyrażenie się o kandydaturze b, 
mąrszałka Sejmu Śląskiego p. Wolnego — co dzi­
siaj stało się pubJicznną tajemnica.

W związku z tern przeciwstawił p. Korfanty kan­
dydaturze b. marszałka; Wolnego — kandydaturę 
adwokata Kopocza. I dopiero na kategoryczne żą­
danie członków syn hen dr jonu Ko narciarskiego, pa 
miętającego przecież dobrze, ille pomocy okairn ó 
b. marszałek Wolny p. Korfantemu w chwilach cha 
niego krytycznych — p. Korfanty zgodził się na kan. 
dy&turę p. Wolnego, wyraźnie jednak zaznaczając, 
że nie chce go widzieć ponownie marszałkiem Sej­
mu Śląskiego!

Takie postawienie sprawy wywołało w szere­
gach Korfantego wielkie oburzenie na Korfantego, 
a kiedy o wszystkiem dowiedział się b. marszałek 
WoTny, postanowił wyciągnąć w stosunku do osoby 
Korfantego jaknajjatej idące konsekwencje, aż do 
zrzeczenia się mandatu włącznie.

Obecnie ze strony bliskich Korfantemu osób czy­
nione są wszelkie starania, by powstały konflikt 
między p. Korfantym a b. marszałkiem Wolnym ?!i- 
kwidować. Osoby zabiegające o to, nie kryją się je­
dnak z tern, że p. Korfanty „odwdzięczył się“ p. 
Wolnemu po swojemu.

Wielkie niezadowolenie z postępowania p. Kor. 
fantego panuje także w szeregach katolickiego 
Zwiążku Mężów, któremu przewodniczy korfanto- 
wy radny miejśk1 Inż. Wójcik. Wspomnianej organi­
zacji przyrzekli męóowie zaufania p. Korfantego pp. 
Roch i* Szprot zastępstwo w sejmie w osobie inż, 
Wójcika. Kiedy jednak delegacja tej organizacji 
przybyła do p. Korfantego, aby omówić szczegóły 
układu — p. Korfanty poza zapewnieniem, że on 
przecież dostatecznie broni spraw Kościoła i jego 
przedstawicieli (czy walkę z duchowieństwem i 
cenzurowanie listów pasterskich ks. biskupa Lisiec­
kiego ma być tego wyrazem?) — przyjął delegację 
drwin am1 v wysuniętą kandydaturę inż. Wójcika —, 
jako męża zaufany katolickiego Związku Mężów — 
zignorował.

Bunt przeciw p. Korfantemu podniósł się rów­
nież i w szeregach jego klubu radzieckiego w Ra­
dzie Miejskiej Katowic. Wyraźnie fron dują pp. Ga- 
wryeh, Badura, inż. Wójcik, a ponoś nawet prezes 
Rady Miejskiej p. Piechuiek.

Pierwsi trzej wypowiadają się, że p. Kor- 
ffanty, wysyłając ich do Rady, chciał ich unieszko­
dliwić na okres wyborów — a sam prezes Rady 
p. Piechuiek, czuje się dotknięty i do żywego o- 
brażony tern, że na liście wyborczej przed jego oso­
bą figuruje „jakaś tam kobiecina Grudiiikowa“. Za­
powiada też ip. Piechuiek, że jeżeli nie zostanie prze­
sunięty przed „ową kobiecinę Gruchhkową“ z Za­
łęża, to rzuci mandat p. Korfantemu pod nogi.

W Rybniku kupcy, do których mają przyłączyć 
się także i rzemieślnicy, zapowiadają wielkie pro­
testacyjne zebranie przeciw kandydaturze p. Pru­
sa, uważanego za nieodpowiedniego do zastępowa­
nia interesów mieszczaństwa w Sejmie.

Tóh stan rzeczy spowodował, że p. Korfanty 
głęboko zastanawia się nad „poprawieniem“ zesta­
wionej rychło wniesionej przez siebie listy. Pragnie 
ją wycofać i poczynić zmiany personalne. Jak nas 
informują wtajemniczeni, przed tym krokiem *— 
wstrzymuje p. Korfantego jedynie obawa całkowitej 
kompromitacji a już specjalnie obawia się, że lista 
jego przez ten krok może stracić nr. 1- Być może, 
jednak na dęcyzji p. Korfantego zaważy fakt, że 
poza już wspomnianym przez nas p. Sieroniem z

. Rudy, który złożył mandat z listy Korfantego oraz 
dafszej rezygnacji wniesionej przez p. Łyszczaka z j 
Szopienic, grożą mu rezygnacją pp. Wolny, Piechu- I 
lek i inni.

Jednak już sam fakt wrzenia w obozie Korfan- 
: tego, którego on nie może opanować, stwierdza, 

że p. Korfanty, zestawiając liste» nie liczył się wcale 
nawet z życzeniami swegó obozu i na listę wysunął 
ludzi, którzy nje cieszą się ani zaufaniem, am sym- 
patją jego zwolenników.

Kłopoty Grażyńskiego
Defenzywa Korfantego przynosi jeszcze lepsze . 

„kawały“ z obozu sanacyjnego. W wczorajszej „Po. \ 
lonji“ czytany naprzykład:

Zażarta wnika o kandydatury w sanacji
Czytając dzień w dzień kilometrowe elaboraty ; 

wyborcze w miejscowym organiku sanacyjnym, zda- \ 
wałoby się, że w sanacji panuje miła, n fezem nie za- ] 
mącona zgoda i harmonja, a part je opozycyjne, zu­
pełnie rozbite stoją tuż przed agonią.

Jakżeż więc przedstawia się rzeczywiście sy­
tuacja w obozie sanacyjnym?

Oficjalna sanacja uzyskała we wszystkich 3 
okręgach dla list swych nr. 8- Skład list kandyda­
tów trzymany jest przez sanację w najściślejszej 
tajemnicy.

Wczoraj jeszcze wiadomo było, że w okręgu 1 
wyborczym — Katowice, na czele listy sanacyjnej j 
kroczą: 1) dr. Kocur, 2) sędzia Witczak, 3) adwo- jj 
kat dr. "’‘Dąbrowski- Jak nas informują, am jedna ; 
z tych trzech kandydatur nie cieszy się wzięt°ścią, \ 
szczególnie w kołach pier\\szobrygadowych,

Na niedzielnej konferencji delegatów Z w. U- * 
diodicuW w Katowicach, na której przemawia ft* m. \ 
in. dr. Kocur, pos. Karkoszka i specjalnie „fu- 
biany“ przez pewne kola powstańcze i uchodżc/e 
sekr. sanacji p* Kapuściński, p. Kocur, starając się j 

i załagodzić gwałtownie wybuchające niezadowolenie j 
j uchodźców z akcji odszkodowawczej, tłumaczył, że j 
j jest sam uchodźcą i synem chłopa.robotnika i, że 6 

nie jchodzi mu o djety poselskie, Widać jednak, żc I 
nie przekonał uchodźców- bo ^postanowili oni* zwró- ' 
cić się do wojewody z żądaniem wysunięcia ich : 
kandydatów we wszystkich okręgach na pierwszych 
3 miejscach, z czego wynika, że uchodźcy db j 
„uchodźcy“ dr. Kocura zaufania sie mają.

Kandydatury pp. Witczaik# i Dąbrowskiego nie 
wzbuudzają entuzjazmu, ani w kołach I. am TV. 
brygady. Ani jeden ani drugi nie stykał się z lu­
dem, ani też nie zaznajamiał się z jego potrzeba-’ 
mi. Zresztą, jak nas informują, w ostatniej chwili 
ważą się jeszcze losy kandydatury p. Dąbrowskie­
go, która prawdopodobnie zostanie zupełnie wyco- I 
fana

W okręgu Pszczyna—Rybnik—Cieszyn wy su- |
nięto na czołowe miejsca kandydatury: 1) b. prei g 
zesa Zw. Powst. śi, nie cieszącego się nawet w | 
kołach powstańczych i uchodźczych zaufaniem, dr. j 
Pawelca, 2) b. posła na Sejm Su Paiarczyka. Rów- I 
wnież fte kandydatury czołowe nie cieszą $ę po j 
pularnością, P. dr. Pawefcowi uchodźcy nanieh | 
dzielnej konferencji delegatów Zw. Uchodźców wyU j 
pbminaU w dyskusji, tak samo jak i Król.-Huckie- j 
mu czołowemu kandydatowi p. Kornke mu, że ich j 
„wykiwali“. Wypomjnano p. Pawelcowi, że robotni- j 
ków traktuje gorzej od junkra pruskiego, obcina ! 
renty i że tak on, jak Kornke wogóle nie okazali | 
zrozumienia dla sprawy uchodźców.

Wreszcie w okręgu Król. Huta—Świętochłowi­
ce—Tam. Góry—Lubliniec na liście sanacyjnej nr.
8 wczoraj jeszcze kroczy# na czele: 1) Kornke 
Rudolf, 2) Gajdas, aptekarz z Radzionków#, 3) 
zwalczana przez powstańców „zaufana“ sanacyj- jj 
nych Polek p. Niepokojczycka, 4) insp. Syrka ognił | 
skowiec) z Tarn. Gór. Jak nas informują, kandy- ^ 
datura p. Niepoko jeżyckiej w ostatniej chwili 'pod *

Szastanie milionami z lundn-, 
szów publicznych

W sprawozdaniu Państw. Banku Rolnego z dzfa. j 
jj łalności na rok 1929 — niektóre cyfry zasługują na 
8 bliższą uwagę:

Tak zw- „koszty Handlowe Banku“ (t. j.: pen- I 
| sje pracowników, wydatki biurowe, środki 'fofeomo- j 
i ej i itp.) w r. 1929 wyniosły prawie 16 miljonów = 
. złotych; z tego na same wydatki osobowe przypada j 
M2 i pół miljona złotych Jest to suma olbrzymia: j 

\Sonad 1 rnifjon złbtych miesięcznie na same pensje, 
zapomogi i nagrody pieniężne dla pracowników 
Banku! Suma ta wydaje się tera większą, iż wiado. 
mo, że Państwowy ßank Rolny z powodu braku 
pieniędzy ograniczył udzielanie pożyczek w listach 
zastawnych, a przed dość dawnym czasem ogłosił, 
że nawet nie przyjmuje nowych podań o potyczki 
długoterminowe.

Nie świadczy też bynajmniej o zbytniej oszczę­
dności w gospodarce tego banku fakt, że Bank 
Rolny ma aż 8 dyrektorów i wicedyrektorów, zaś 
prezes Banku pobiera 5 tysięcy złotych miesięcznie.

Według obiegających tych1 dziwnych wersji są 
to sumy bardzo poważne: prezes banku otrzymał 
30 tysięcy złotych, dyrektor 20 tys. zł. ltd. 'Wiado­
mości takie krążą w sferach rolniczych * budzą 
zrozumiałe rozgoryczenie zwłaszcza wobec ostrego 
przesilenia, w jakiem rolnictwo obecnie się znajduje.

natiskiem sfer powstańczych" została wycofań#, a 
na jej miejsce wysunięto jej przeciwniczkę dr. Ku­
jawską z Brzezin Śląskich.

Niezadowolenie uchodźców
Defenzywą Korfantego donosi dalej ^
W ubiegłą niedzielę odbyła się w Katowicach 

konferencja delegatów Związku Uchodźców Śląsk, 
na której pod przewodnictwem p. Szalka obrado­
wano nad sprawą wyborów do Sejmu Śląskiego. Na 
konferencji tej obecni’ byli m. ih. dr. Kocur, Ka­
puściński i Karkoszka. Pierwsza burza się zerwała, 
gdy poruszono sprawę odszkodowania uchodźców. 
Zarzucano mianowicie protektorom uchodźców, że 
ich „nabierają“ i sprawę odszkodowań tylko wten­
czas poruszają, gdy chodzi im o „łapanie głosów“ 
przy wyborach. Pozatem zarzucono protektorom sa­
nacyjnym, że nie dbając o los uchodźców, sami 
dekorują się obficie orderami’ i’pien;ądze tylko mię­
dzy sobą dzielą. Najostrzej atakował ich górnik 
Wilk z Miasteczka. Krytykowano również działał, 
u ość p. A- PiechuU w Wydz. Pracy i' Opieki Spoi#

Sytuacje wśród delegatów starali się ratować: 
„uchodźca“ z... Wołynia, sekr. sanacji p. Kapuściń­
ski, który jednak nic trafił delegatom do przekonania. 
P. Kocur stawiał siebie za wzór „cierpiącego u- 
chodźcy“, syna chłopa-robotnika, twierdząc, że nie 
o djęty walczy. „Współtowarzysz niedoli uchodź­
czej“, p. Kocur pobierający około 3000 zł miesię­
cznie, jako burmistrz nie zdołał również przekonać 
uchodźców. P- Karkoszka obierywał... renty, za­
pominając o tern, że uchodźcy znają go dostate­
cznie z „pracy“ i ego u inwalidów.

W dyskusji szereg delegatów przypuścili szturm 
o-enerainy na kandydatów sanacji: dr. Pawełca i 
Kornkego, oraz posła Grzesika. Stwierdzono bo­
wiem, że panowie ci nie okazują żadnego zrozu­
mienia dla potrzeb uchodźców.

Znarniennem jest, że nikt z „dygnitarzy“ s m 
cyjnycn nie wziął w obronę zaatakowanych kandy­
datów i Grzesika. Żalono się również, że woje­
woda otacza się obecnie ludźmi, niecieszącymi się 
sympatją uchodźców i powstańców.

Po dyskusji wybrano specjalną komisję, która 
udała się do wojewody z żądaniem, by z ramienia 
uchodźców postawiono, w każdym z trzech okrę- 
gów po jednym cfefegaz.ie na 2« a najdalej na 3. 
miejscu. W ’razie nieuwzględnienia postulatów u- 
chobiczyich zagrożono postawieniem własnej listy. 
Wobec odmowy z którą się spotkały żądania uchodź. 
Ców, Związek Uchodźców zapowiedział wysunięcie 
własnych list.

I tak informują nas, że w okręgu — Katowice 
listę uchodźców prowadzić ma kontr, mierniczy p. 
Szalek, w okręgu Cieszyn ad w. dr. Rosiek Antoni 
z Katowic, a w okręgu Krok Huta insp. biur Ma­
gistratu m. Katowic p. Ludwik. Listy uchodźców 
związane mają być z listami sanacji.

Kto odbiera odszkodowania?
Obecnie w okresie przedwyborczym sypią się 

znowu „obiecki“ dla uchodźców.
1 tak po gminach wypłaca się uchodźcom, kto- 

rzv ponieś U poważne straty» P° 50 a najwyżej 400 
złotych. Natomiast dwum dostawcom żydowskim z 
okresu powstania NeufeMom, przyznano 4 000 zł. 
odszkodowania, które prawdopodobnie Jfcż odebrali, 
wzgh Wkrótce odbiorą- Pozatem przyznano również 
4 000 zł p. Rzev ie okowi ekspedytorowi kolejowemu. 
Go na to ciężko poszkodowani uchodźcy, których 
gwałtem ciągnie się pod sztandar sanacji?

*
Jak widzimy kłóci się całe narodowo-katolickie 

bractwo tylko o mandaty do Sejmu. O robotnikach 
zapomnjeU patrjoci zupełnie. Po głosy przyjdą ?e- 
dtiak do nich. Górnośląska klasa robotnicza wi na 
odpowiednio zareagować na tę szacherkę ich gło­
sami.

Ani jeden głos nie powinien paść na listy sa­
nacyjne i Korfantowa. Robotnicy wi n głosować 
tylko na PPS.

ledaolSly front robotniczy przy wybo­
rach do Sofami

W ostatnich dniach pełnomocnicy Ust PPS i 
DSAP na mocy uchwały ciał partyjnych złożyli* w 
Głównych Komisjach Wyborczych oświadczenie, na 
mocy których nastąpił związek list tych grup.

W ten sposób robotnicze głosy nie będą roz- 
proszkowane i zmarnowane.

Wołamy otwarcie: Precz ż walką nacjonalisty­
czną na Śląsku. Frazesów politycznych nie najemy 
się. Chcemy, by klasa robotnicza zaprzątał# sobie 
umysły sprawami poprawy swego bytu materjal- 
nego.

15700 głos© w potrzeba na {eden 
mandat

Obecnie zestawiono ostatecznie dokładną cyfrę 
uprawnionych do głosowania w okręgu katowickim 
przy wyborach do Sejmu śląskiego. Wyborców ma­
my w tym okręgu 206 701. Gdyby wszyscy oddali 
swój głos, wtedy na jeden mandat przypadałoby 
przeszło 13 700 głosów. Ponieważ jednak obecnie 
nie ma przymusu wyborczego, więc prawdopodobnie 
nie wszyscy będą korzystali ze swego prawa.

Z innych okręgów zestawień jeszcze nie ma. 
Będą one sporządzone prawdopodobnie w tych 
dniach.



Dziś: Wielki Bogumiła 
futro: Wielka Tymona 
Wschód słońca: godz. 5 min. 59 
Zachód słońca: godz. 19 min. 1 
Wschód księżyca: godz, 0 min, 42 
Zachód księżyca: godz. 7 min. 18

TEATR POLSKI
Czwartek, piątek» sobota i niedziela Teatr Pol­

ski nieczynny. | , (
Poniedziałek — „Halka" po poł. o godz.

15.30- I i ' [
Poniedzia tek — „Zemsta Nietoperza" 19.30.
Wtorek — „Czart i Kasia" 19.30.
ŚŚroda ,—< „Powrót do grzechu" 19.30.
Czwartek — „Zemsta Nietoperza" 19.30.

Teatr polski na prowincji.
Czwartek — 24. bm. — „Wesele na G. Ślą­

sku, Michałkowice 19.30-
Czwartek — „Powrót do grzechu", Bielsko

19.30- ,
Piątek — „Wesele na G. Śląsku", Bytom

19.30-
Sobota — „Wesele na G. Śląsku" 19.30.

Z kociołka wyborczego
Narodowa Part ja Robotnicza zgłosiła już swo­

je listy kandydatów, W okręgu katowickim na pier, 
wszem miejscu kandyduje radca magistratu tir. 
Przybyła z Katowic, na drugiem sen. Grajek, na 
trzeciem p. Dubiel, młodszy; w okręgu Pszczyna— 
Rybnik—Bielsko—Cieszyn na pierwszem miejscu 
p. Roguszczak, na drugiem p. Nowak, naczelnik 
poczty z Wodzisławia, na trzeciem p. Kowalczyk, 
sekretarz robotników budowlanych ZZP.

Również 1 Waingemelnscbaiź zgłosiła 
swoi© listy

W okr. Katowice: Na pierwszem miejscu po­
stawiła Deutsche Wahlgemeinschaft b. posła Ulitza 
(nacj. niem.), 2 — radca magistratu Szmigel (ka- 
roiiR), 3 — Künsdorf (b. posei-katoiik), 4 — red. 
„Katt. Zeitung" Król-

W okr. Król.-Huckim: 1 — b. poseł Pan (red. 
„Oberschl. Kurier" — katolik), 2 — robofn. . Franz 
(katoi.), 3 — Pawlas (b. poseł - - nacjon. niem. — 
urzędu, z Lipin).

W okręgu Pszczyńskim: 1 — Dzierżawca fol­
warku w Witczy Górnej Kowacz, albo radca s: kol 
ny Dudek, 2 —- Herman (dzierż, folwarku —- ewang. 
nacjon.), 3 —> Szimke z Bielska .

Poco Ig aresztowania?
Władze czynią wszystko, aby przysporzyć gło­

sów komunistom. Oto, jäk donoszą, dzienniki, are­
sztowano p. Wieczorka, czołowego kandydata z li­
sty komunistycznej.

Aresztowanie nastąpiło za podburzające prze­
mówienia. My jesteśmy stanowczo przeciwni takim 
metodom walki z komunistami. Aresztowaniami nic 
się nie wskóra. Owszem jest odwrotnie, — przy­
sparza się głosów komunistom.

Spasiuacher Wlttek na usługach
sanacji

4 kwietnia zwołał naczelnik gminy BWszowice 
p. Olszowski, wspólne posiedzenie porozumiewaw­
cze do przyszłych wyborów gminnych, na które 
został zaproszony t°w. Kuczka. Chciano przy tej 
okazji to w. rCuczkę skłonić do połączenia końco 
wych głosów z sanacją albo śpasem, na co się tow. 
Kuczka pod żadnym warunkiem nie zgodził.

Dziwne zafo było zachowanie p. Witka. Kie­
dy p. naczelnik wspomiaf o połączeni, wyskoczył 
do góry jak Filip z konopi' i' krzyczał, że on pod 
żadnym warunkiem nie łączy się z PPS a łączy 
się z sanacją.

Otóż czytelnicy mogą sobie jasny obraz ż tego 
urobić. Ten sam Wittek, któremu Centralny Zw. 
Górników i PPS była za mało radykalna, wstąpił 
do opozycji, za co został wykluczony. Dziś stał 
się zdrajcą samego siebie i* swojego przekonania. 
Robotnicy powinni sobie to zapamiętać i przy Wy 
borach komunalnych dać mu należytą odprawę, o 
ile by z własną listą przybył, gdyż jak się dowia­
dujemy, nawet" jego wspólnicy są mu przeciwni 7me 
chcieli go mieć na liście a wysunęli niejakiego Ja­
worskiego. _ | i i

Pożal się Boże. O ile Bmisżkiewicz więcej ta­
kich wielkich socjalistów ma, t° go faktycznie należy 
pożałować. f [ I

^Obywatele gminy Bielszowic, o ile chcą mieć 
należyte zastępstwo, głosują w dniu wyßörow fj. 
2? kwietnia br. na listę PPS, która nosi*

Np. 5
C% u jny.

Zwycięstwo Klasowych związków zaw. 
przy wyborach do Rady zakładowej 

w hucie „Blsmarka“
Załoga huty „Bismarka" w Hajdukach Wielkich 

w dniu 13, 14 i 15 kwietnia br. spełniła należycie

Listy Polskie? Partii Socjalistycznej
Listy kandydatów PPS zostały wniesione we 

wszystkich okręgach. Niestety w okręgu Nr. 2 i 
3 ugotował naszą dwójkę pan Biniszkiewicz,, —
który sądzi, że wejdzie do Sejmu przy bożej, sa­
nacyjnej I głupich pomocy.

Nasze listy otrzymały numer:
2 — w powiatach Cieszyn — Bielsko —

Pszczyna — Rybnik.
4 — w powiatach Świętochłowice — Tarn. 

Góry — Lubliniec i Król. Huta.
5 — w powiecie Katowice, oraz w gminach:

Ruda, Bujaków, Chudów, Gierałtowice, Paniowy,
Paniówki I Przyszowice.

Na liście Nr. 2 kandydują ttow. Machej, Motyka, 
Zeleźnik itd.

Na liście Nr. 4 umieszczono ttow. Adamka, Jan-
tę, Prandziocha itd.

Na liście nr. 5 według woli konferencji okręgo­
wej figurują ttow. Caspar!, Kawalec, Habryka itd.

Towarzysze i Towarzyszki! Agitujcie wszędzie 
za naszemi listami. Wyjaśniajcie, że listami robot­
ników są Nr. 2, 4' i 5, gdyż na tych listach figurują 
ludzie, którzy nie kupili sobie mandatów, ale wybrani 
zostali przez delegatów PPS. Nie figurują przed­
stawiciele ciężkiego przemysłu ani obszarników, ale 
przedstawiciele klasy robotniczej. Opowiadajcie 
wszędzie, dlaczego nie mamy dzisiaj wszędzie Nr. 2 
i kto pod tym numerem się ukrywa.

——

Pan Olszewski zabronił wypłaty zasiłków
dla bezrobotnych

We wtorek doszło w Sosnowcu do przelewu 
krwi robotniczej. Oto bezrobotni, odczuwając na 
własnej skórze sanacyjną „radość powszechną" — 
zebrali się przed magistratem, domagając się wy­
płaty zasiłku na święta. Prezydent miasta oczywiście 
senator odmówił temu żądaniu, bo nie miał pienię­
dzy. Zato ściągnięto zewsząd policję i tej policji, 
która tak samo cierpi nędzę kazano kolbować bez­
robotnych. Zamiast chleba dano im sztuchańca ka­
rabinami.

Obecnie, jak dowiadujemy się, tym złym du­
chem, który zabronił zasiłków dla bezrobotnych na 
święta, jest niejaki Olszewski, jeden z naczelników 
w Dyrekcji Funduszu Bezrobocia w Warszawie. To 
co ten pan wyprawia, przechodzi wszelkie granice.

Zapytujemy się wobec tego, czy i na Górnym 
Śląsku będą władze usiłowały odmówić zasiłków 
dla bezrobotnych, oraz jak długo zamierzają tole­
rować p. Olszewskiego na stanowisku w Warszawie?

Wszak swojemi zarządzeniami może pan ten 
doprowadzić do nieobliczalnych zaburzeń.

„Das Wohnungsproblem in Polen“
Pożyteczna broszurka

Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość, że 
na hałdzie kopalnianej znaleziono trupia młodego 
mężczyzny, którym okazał się Józef Rozmus z Szo­
pienic. Nie miał dachu nad głową, więc sypiał na 
hałdzie, bo tam było mu ciepło. Bezdomny ten czło. 
wiek zapomniał, że z ciepłem wydobywają się z 
hałdy także gazy,

któremi zatruł się.
Oczywiście, że wypadek ten nie jest odosobnio­

ny. Piszemy wciąż o xem jako pismo szczerze ro­
botnicze, bo bieda i nędza klasy robotniczej jest 
naszą biedą. Domagamy się, aby zamiast pałaców , 
biskupich budowano domy mieszkalne, by ludzie [ 
biedni nie umierali bez księdza na hałdach i nie ) 
mieszkali w prochowniach, jak to ma miejsce również 
w Roździeniu.

Nędza mieszkaniowa jest u nas ogromna. Grozi 
nam katastrofa. Mówimy o tern wciąż a burżuazja 
także wie o tern.

Ais nic nie buduje się.
Ostatnio wyszła drukiem 35 stronicowa broszur­

ka w języku niemieckim, napisana przez tow. Dr. 
Giiicksmana z Bielska. Jak widzimy z tytułu zaj­
muje się autor tą bolączką, która nabrała dziś w 
Polsce charakteru nawskroś społecznego. Tow.

Glücksmann skreślił w jędrnych słowach historję 
ruchu budowlanego przed wojną oraz mizerię mie­
szkaniową po wojnie. Jak jedni obliczają brakuje 
nam 320 000 izb mieszkalnych, inni zaś brak fen 
rachują na '.liii, \ZP:‘

jeden miljon izb.
W każdym razie potrzeba nam wiele wiele no­

wych mieszkań. Na to potrzeba dużo pieniędzy. 
Tow. Glücksmann podaje różne projekty w jaki 
sposób można fundusze na budownictwo zdobyć. 
Chodzi jednak o to, czy miarodajne czynniki zdo­
będą się na tyje en&rgji i ruszą próblejm budowlany 
z miejsca. , j ,

W każdym razie na te rządowe czynniki, äczkolL 
wiek są one sanacyjne, trzeba ęzynić nacisk. Takt 
nacisk wywiera na rząd tow. Glücks mann przez 
swoją broszurkę. ! j

Szczegółowo winn1 się z nią zapoznać j
nasi towarzysze radni.

Wiele mogą się z niej nauczyć. Sprawą budowlaną 
będzie się musiał zająć także przyszły Sejm. Przyj, 
pilnuje tego Polska Partja Socjalistyczna. Nie mo­
żemy dłużej tolerować tego przysłowiowego niedbaF 
stwä polskiego, temwięcej, że nędza mieszkaniowa 
odbije się na robotnikach. Kc.

„Äpefyfy rosną w miarę iedzenia“
Dziś wszyscy są zwolennikami Sejmu śląskiego

, "Termin wnoszenia iist upływa. W związku 
z te ii daje się zauważyć wzmożony ruch wśród 
kandydatów na posłów.

Tutaj pozwmi ny sobie na małą, ale jakże lak- 
tuainą uwagę. Oto w okresie, gdy Sejm Śląski 
urzędował, wszyscy >p>iuli na Sejm. O posłach wy­
rażano się jako o „osłach". Wytykano im ciągle 
1000 zł. djet. Obrońców Sejmu można było

poiiszye na palcach
Sanatorzy z łamów „Polski Zachodniej" gromili co­
dziennie i na zmianę „osłów" sejmowych^ Doma­
gali się usunięcia tej „niepotrzebnej, ba szkodli­
wej i antypaństwowej instytucji". Żądań „rożku- 
rzen;a darmozjadów a za djety budowy domów ro­
botniczych". Tak było, gdy jeszcze Sejm urzędował, 
gdy jeszcze przy ulicy Wojewódzkiej w Katowi­
cach zasiadali „osłowie". 1

A teraz? Teraz — spróbujcie tylko pomówić 
z tymi wrogami Sejmu. Bronią go, jak 

djabli duszy grzesznej.
Mówią, że Sejm jest potrzebny, bez niego poprostu 
życia publicznego panowie ci nie wyobrażają so­
bie. Przy tej sposobności jednakże dowiemy s&ę, że 
ci wczorajsi wrogowie Sejmu a dzisiejsi zwolennicy, 
bronią Sejmu, bo .chcą być posłami. Więc kręcą się

i dłubią. Mówią o sobie ? zachwalają siebie* Odnosi 
się wrażenie, że bez tych ludzi nie można sobie po- 
prostu Sejmu wyobrazić. i i

Jak dalece apetyty na poselstwa wzrosły, świad­
czy fakt, że do jednego z naszych towarzyszy zwró­
cił się wyższy urzędnik ciężkiego przemysłu i za­
czął mu (Odpowiadać ' i I

o potrzebie funduszów wyborczych 
Wreszcie wykrztusił zaczerwieniony, % gotów by 
dać „uszporowanych" 10.000 zł. na wybory, bo 
jest wielkim przyjacielem socjalistów. Ale postawił 
warunek. Oto, czy by „nie dało" się go umieścić 
na naszej liście. Zatem za cenę mandatu zostałby 
socjalistą. Naturalnie odesłaliśmy go do Korfante­
go, który sprzedaje mandaty- Może |am będzie miał 
szczęście, jak znalazł je p. Balcer, który za miej­
sce swe zapłacił pono aż 30000 zł.

A Dziś pan ten chodzi po Katowicach i rozgła­
sza, że PPS. „przerżnie wybory".

Uważamy, że łajdaków na posłów rnamy du­
żo. Niestety brak nam ludzi na te stanowiska. Ro­
zumiemy walkę o mandaty, ale walkę uczciwą. Nie 
może być ten zwolennikiem demokracji, który jest 
nim tylko wtedy, gdy będzie figurował na liście 
i 'gdy będzie posłem. !

swój obowiązek, ozem potwierdziła, że Związek Ro­
botników Przem. Metal, w Polsce jest w hucie 
„Bismarka“ najsilniejszy i posiada członków, — 
którzy cieszą się wśród robotników największem 
zaufaniem, świadczy o tern wynik głosowania:

Głosowało 3788, lista nr. 2 GFP — 448 gł. 
i 2 mandaty, lista nr. 3 Zw. R. Prz. Met. w P. — 
1296 głosów i 7 mandatów, lista nr. 4 DMV — 
733 głosów i 3 mandaty, lista nr. 5 ZZP — 627 
głosów i 3 mand., lista nr. 6 Ch. Gew. — 414 
głosów i 2 mandaty, lista nr. T Ch.-D. — 48 gł. 
bez mandatu, lista nr. 8 Ch.Z.Z. — 215 głosów 
i 1 mandat.

Wśród 8 zgłoszonych list najwidoczniej wyró­
żnia się lista nr. 3, na którą padła największa,

ilość głosów. Za tą idzie lista nr. 4, niem. klas. Zw. 
Z a w. Obie osiągnęły największą ilość głosów i 
10 mandatów, co stanowi bezwzględną większość 
w Radzie Załogowej.

Na nic nie przydało się napadanie ze strony 
agitatorów żółtych związków i Gen. Fed. Pr. na 
naszych towarzyszy, którzy kandydowali i wyszli 
z wyborów zwycięsko. Robotnicy huty „Bismarka61 
dowiedli, źe rozbijaczom klasy robotniczej nie wie­
rzą i z nimi się nie liczą.

Chociaż czeka nowo-wybraną Radę Załogową 
bardzo ciężkie zadanie spełnienia obowiązków w tak 
trudnem położeniu gospotiarczem, jakie jest obecnie, 
to jednak wierzymy, że towarzysze wybrani do R. 
Zakładowej wywiążą się z zadania.



Przygotowuj my się do święta 1 Maja
Z posiedzenia nowel Rady gminne! w Nowel Wsi

Dnia 14 kwietnia br. odbyło się w tutejszej 
miejscowości pierwsze posiedzenie nowej Racfy gmin­
nej.

Po powitaniu nowowybranydi radnych gmin­
nych, naczelnik gminy p. W. Fryc przez podanie 
ręki wprowadził ich w urząd, wskazując, że winni 
sumiennie wypełniać należące do nich obowiązki i 
pracować dfa dobra gminy P Państwa.

Nowa Rada gminna wybrała szereg ko misy j 
gminnych, a mianowicie: komisję szacunkową, —
budżetową, rewizyjną, ubogich, budowlaną, sani tar

ną, targową, kuchni dla bezrobotnych, likwidacyjne 
oraz Radę opiekuńczą szkoły dokształcającej..

Pozatem rozpatrywano sprawę przydzielenia 
bezrobotnym i biednym zapomogi świątecznej. Rada 
gminna z okazji świąt wielkanocnych uchwaliła dta 
bezrobotnych kwotę w wysokości 3000 złotych, któ. 
rej rozdziału dokona nowowybrana komisja ubo­
gich, na ręce żon wzgl. matek bezrobotnych-

Prócz tego rozpatrywano szereg interpiełacyj — 
na które udzielił wyjaśnienia przewodniczący, p. na­
czelnik gminy Fryc.

Przygwożdżenie oszczerców
Nieraz broniliśmy socjalistycznego samorządu w 

Łodzi przed chamskimi atakami prasy burżu&zyj* 
nej. Szczególnie enpeerowski „Kurjer Śląski“ do. 
skakiwał do łydek socjalistom w Łodzi. Natural­
nie sam nie umiał nic wymyślić, dlatego przedru­
kowywał bujdy z chadeckiego „Głosu Narodu“:

Obecnie Frakcja Radnych PPS. w Łodzi wy­
dała niedużą broszurkę p. t- „Socjalistyczny Samo­
rząd w Łodzi“ — „Jak pracuje i co zdziałał“. 
W broszurce tej zestawiono wszystko to, co socja 
liści zrobili w Łodzi w ciągu dwu lat. Nagroma­
dzono w niej ciekawy materjał. Niech przeczytają 
go sobie radni nasi na Śląsku. Wiele mogą się na­
uczyć.

PO broszurkę można się zwrócić do Magi­
stratu w Łodzi i z pewnością przyślą ją bezpła­
tnie.

CZ6 zdobywa nowe placówka
Szerokie masy górników pracujących w kopal1, 

niach górnośląskich coraz więcej przychodzą do 
przekonania, że poprawa warunków pracy » pła~ 
cy zależna jest li tylko od silnego Centralnego 
Związku Górników. To też towarzysze z Mi-jsk ego 
Janowa zwołali samorzutnie zebranie w niedzielę 
dnia 13. kwietnia 1930 r. na sali' p Korzonka, żai. 
praszając tow. Chroszczą, który też wygłosił refe.

Po wysłuchaniu referatu tow. Chrószćza i wyja­
śnień przez tow. Wójcika Walentego z Giszowca 
postanowiono utworzyć filję CZG. i "óiprzeć ją o od­
dział kopalni Giesche. Następnie wybrano ty mc za 
sowy zarząd, który się składa z następujących to. 
warzyszy: Przewodniczący Wójcik Konrad, kasjer 
Mańka Feliks i sekretarz Gołosz Stefan.

Kilofem pobił dwucb mężczyzn
Przed kilku dniami" skradziono ze strychu Jana 

RRaszki w Ustroniu około 10 kg. mięsa- Gdy zło­
dziej ze skradzioną zdobyczą schodził ze strychu, 
został przez właściciela Jana Raszkę i syna jego 
Andrzeja przytrzymany. Wymienionemu odebrano 
skradziony łup, a następnie zamierzono go przy­
trzymać aż do nadejścia policji, lecz sprawca mo­
mentalnie ujął leżący w korytarzu kilof i dotkli­
wie pobił nim obu Raszków, a następnie zbiegł w 
niewiadomym kierunku.

Płód w gnoju
Brysz Anna w Bytkowie doniosła, iż podczas 

rozstrząsania nawozu na polu w Siemianowicach, 
znalazła płód, przypuszczalnie około 4-miesięczny. 
W toku dochodzeń ustalono, iź pole jest własnością 

z Cyronia z Siemianowic, który płód prawdopodobnie 
wywiózł na pole z nawozem. Płód odstawiono do 
kostnicy w Michałkowicach.

Wycieczka kupców do Sf„ Zjetin.
Polsko-Amerykańska Izba Hadlowa w War _ 

szawie w porozumieniu ze sferami miarodajnemi za­
mierza zorganizować wycieczkę polskich kupców i 
przemysołwców do Stanów Zjednoczonych. Wy­
cieczka ta miałaby na celu; bezpośrednie zapozna­
nie się z tympem amerykańskiej konsumcji, wy­
maganiami rynku amerykańskiego, zwyczajami han­
dlowymi etc. i zwiedziłaby Międzynarodową Wy­
stawę Amerykańskiego Handlu; Importowego, któ. 
ra odbędzie się w Nowym Jorku w dn. 4—9 Sierpnia 
bież. roku.

Na terenie Stanów Zjednoczonych wycieczka zo. 
stałaby przyjęta przez Izbę naszą w Nowym Yor­
ku, oraz Izbę Handlową Stanów Zjedn., które u- 
łatwiłyby odnośne kontakty, zwiedzanie zakładów 
przemysłowych etc.

Kosztorys wycieczki przedstawia się następu­
jąco: Podróż morska tam i z powrotem doi. 120 od 
osoby, „Round trip“ New York — Detroit — Pitts­
burgh — Chicago — Philadelphia — Baltimore — 
Washington dol. 200 od osoby; 30 dni pobytu po 8 
doi. — 240 dtol. od osoby. Razem 560 doi. od osoby.

Wycieczka wyjechałaby ok. 20 lip ca z Warsza­
wy i powróciła ok. 1« września. Reflektanci ‘zech- 
c| się zgłosić W Izbie Handlowej w Katowicach, 
Plac Wolności Nr. 8-
Z Katowic ä okolioy

Nożem w plecy.
Przytrzymany został w Mysłowicach Kamracki 

Robert za uraz cielesny, zadany Kacznikowi Erykowi 
z Mysłowic. Sprawca w trakcie kłótni pchnął go

nożem w plecy i w lewy bok, zadając mu poważne 
rany. Rannego odstawiono do szpitala miejskiego w 
Mysłowicach, gdzie pozostał pod opieką lekarską.

Z Mysłowic i okolicy
Sześć list kandydatów
Do wyborów do Rady gminnej w Roździeniu 

odbywających się 27 kwietnia wpłynęło 6 list- To 
oznacza wobec wielkiej ilości fist w innych miej­
scowościach wielkie skupienie się ludności w Roź­
dzieniu. Poszczególne listy z numerami kandy­
datami zostaną niebawem ogłoszone.

Z Urzędu stanu cywilnego
Urząd stanu cywilnego w Roździeniu jest w 

pierwsze święto wielkanocne nieczynny. Zaś w dru­
gie święto strony będą przyjmowane w czasie od 
godz. 10—12 tej przed południem.

Zebranie PPS* f CZG* placówki Roźdz’eń.S-.»- 
pienice.

Onegdaj odbyło się w Roździeniu-Szopienicach 
zebranie PPS. i CZG-, na które przybył jako refe­
rent tow. Wesoły. Zebraniu przewodniczył z powo­
du choroby tow. Dłubis- Porządek dzienny składał 
się z 8 punktów. Przybył również tow* Wójcik ja­
ko radca załogowy kop. „Giesche“ z Nikiszu, aby 
zebranym wyjaśnić ostatnie zajścia w Radzie zało­
gowej na wymienionej kopa'ni. Zebrani górnicy u- 
chwaiili zwrócić się do O. K- R. i CZG. o poczynie­
nie kroków, ponieważ skład rady załogowej nie 
odpowiadał klasowemu ruchowi z jednej, z dru­
giej zaś strony' rada komisaryczna powinna do 60 
dni przeprowadzić nowe wybory, co nie nastąpiło.

Następnie referent t°w. Wesoły wyjaśnił po- 
tożen;e robotnika w obecnej chwili r wskazał na 

błędną politykę gospodarczą Rządu. Nadmienił też 
jak rządzi się groszem publicznym i o funduszach 
sanacyjnych, które płyną z znanego wszystkim źró­
dła-

W dyskusji, która była bardzo ożywiona, tow. 
Dłubis wyjaśnił niektóre zagadnienia polityczne i 
wykazał przykładami, Jak to Korfanty cały Górny 

Śląsk „spolszczył“.
Tow. Zawisz uzupełniając wywody tow* Dłubi- 

sa, wskazał na to, że Górny Śląsk stał się dziel­
nicą karjer dla ludzi z poza Śląska, a nawet byłych 
ministrów. Omówił również kwestję wielkich tan- 
tjem dla różnego rodzaju „Antreiberów“, z którymi 
robotnik musi walczyć.

Inni tow. omawiali sprawy święta robotnicze­
go 1. Maja, jak też 10-I'ecia odsłonięcia sztandaru 
placówki. Po krótkiem sprawozdaniu tow* Dłufrsa 
z posiedzeń rady gminnej*, zebranie zamknięto.

Mącili radiowy
WieiM Piątek, 18 kwietnia 1930.

17.00—17.30 Jerzy Langman: „Przed Jutrznią7*. 
17.45—1945 Koncert religijny z Krakowa. 19.15— 
19.30 Codzienny odcinek powieściowy. (Ze współ­
czesnej twórczości literackiej Śląska). 1930—19.55 
Transmisja z Krakowa. Katanie Skargi — p. Ludwik 
Ruszkowski. 19-58—20.00 Sygnał czasu z Obser­
watorium Astronomicznego w Warszawie. 20.00— 

22.00 Audycja z Wilna*

Uroczystość odsłonięcia sztandaru
PiazówKa w Weinowcu urządza w II. święto 

Wieikiejnozy dnia 21. kwietnia br. w lokalu pana 
Wróbrn odsłonięcie sztandaru Polskiej Partjt So­
cjalistycznej w Weinowcu*

Program uroczystości:
O godz. 7-mej rano pobudka.
O godz. 10-tej rano przyjęcie pozamieiseowycK 

placówek PPS., CZG*, TUR Siła i gold.
O godz. 11 koncert w ogrodzie pana Wróbla.
O godz. 14 wymarsz po sztandar do tow. prez. 

Sicha, ui. Józefa Bedera 101.
O godz. 15 odsłonięcie sztandaru* Po odsłonię 

ci u pochód przez miejscowość z powrotem do o“ 
grodu na koncert, który będzie do godz. 19-tej.

O godz. 19-tej zabawa taneczna.
Podczas koncertu i zabawy różne niespodzianki.
W razie niepogody odbędzie się uroczystość 

na sad pana Wróbla, Restauracja 3-go Majta.
Zapraszamy okoliczne placówki na naszą uroczy­

stość- Prosimy także przybyć bratnie organizacje 
zawodowe. Sztandary byłyby potrzebne*

Komitet*

Posiedzenie Powiatowego Komitetu 
Wyborczego na pow. Świętochłowice 

1 Król. Huta
odbędzie się w piątek 18. b.b m. o godz. 5-tej w 
Domu Ludowym w Król. Hucie, ul. 3-go Maja. Z 
każdej miejscowości pow. Swiętochłowickiego po­
winien się stawić przynajmniej 1 delegat miejsco­
wego komitetu wyborczego.

Z RUCHU PARTYJNEGO.
Baczność zarządy i mężowie zaufania PPS* pow.

Pszczyńskiego.
W drugie święto wielkanocne (21. bn.) o go­

dzinie 10-tej u Michalika w Pszczynie odbędzie się 
konferencja zarządów i mężów zaufania PPS. 
pow. Pszczyńskiego* _

Na porządku n - nnym: Wybory do Sejmu Sią 
skiego i 1 Maj“. Ref* tow. Motyka i Chrószcz.

Baczność Janów i NikiszowiecI
Z okazji odsłonięcia sztandaru PPS. w AA/eł- 

nowcu w dniu 21. kwietnia br. (drugie święto Wiel­
kanocne) urządzają placówki Janów i Nikiszowiec 
zbiórkę o godz. 8 i/* rano przy lokalu p. Sauera ce­
lem wzięcia udziału w odsłonięciu sztandaru w Wei­
nowcu. Wymarsz o godz. 9-tej rano ze sztanda­
rem. Koszta podróży będą tow. zapłacone. W ra­
zie niepogody wypada udział.

ZEBRANIA i WIECE P.P.S. 
oździeń — w piątek, dnia 18 b.n. o godz. 5-ej 
u p. Botora „wiec przedwyborczy PPS'. Re»er. 
t.tow. Caspar! i Kawalec.
i piny. - W -piątek, dnia 18 bm. 0 g?dz, 4 po 
n-riK nrłl-iprl7ii2 zebranie za rząd o w 1 i 5., CZaj.

aine prz’ *' vcie.
Pszczyna — w piątek, dnia 13 kwietnia o godz- 

11-tej w Domu Ludowym „Wiec wyborczy . Ret. 
tow. Chrószcz. '

I Król-. Huta. — W piątek 18. 4- o 5-tej w Dorna 
1 Ludowym odbędzie się wspo'na komei en via za 
I rządów DSAP., PPS- i klasowych związków w 
1 sprawie 1. Maja. Wszyscy muszą się zjawić.

Zebrania i wiece w święto wielkanocne dnia
21 kr i nia. K ■

Łąka — o godz. 4-tej popoł. u Brudka „wiec wy- 
I borczy PPS.“ Ref. tow. Burek.

Rój ca — o godz. 2 popoł, u Gruszki wiec wyborczy 
PPS. Ref. tow. Janta.

Radzionków — o godz. 51/2 u Langra wiec wy­
borczy PPS. Ref. tow. Janta.

Koby lice — o godz. 4 u Błasycy „wiec wybor­
czy“. Ref. tow. Motyka.

Radostów i ce — o godz. 6-tej u Mamoka „wiec 
wyborczy“. Ref. tow. Motyka.

Król. Huta. — W poniedziałek (2. święto Wielka­
nocne) dnia 21. kwietnia br. o godz. 10 przed po­
łudniem w Domu Ludowym odbędzie się zebranie 
Zarządów PPS., Klasowych związków zawodo­
wych, Komisji wyborczej i członków w komisjach 
wyborczych. Ref. tow. Adamek. 

Chropaczów. — Zebranie członków PPS. odbę­
dzie się w drugie święto Wielkanocy o godz. 10 u 
p. Szeligi. Ważne sprawy wyborcze.

Wisła Wieika — o godz. 4 u Kudeli „wiec wy- 
W borczy“. Ref. tow. Kondzieinik.

Z RUCHU ZAWODOWEGO.
Baczność członkowie CZG, oddział Giesze.
W sobotę, dnia 19. kwietnia br. odbędzie się o 

godz. 3 po poł. u p. Sauera w Janowie zebranie 
wszystkich członków CZG. zatrudnionych na kop. 
Giesze. Na porządku dziennym sprawy obecnej Ra­
dy zakładowej. Każdy członek pracujący na kop. 
Giesze powinien się obowiązkowo stawić. Referent 
tow. Chrószcz.

*
W drugie święto Wielkiej nocy 21. bm. odbędzie 

| się o godz. 10 w lokalu „Siły“ posiedzenie Zarzą­
dów CZG. i PPS. z Giszowca.

2 RUCHU OŚWIATOWEGO.
I Katowice. — Lekcja śpiewu odbędzie się w czwar­

tek, dnia 17. bm. o godź. 7 i pół wieczorem w I Szkole Wydziałowej przy ul. Szkolnej.

Redaktor odpow Jan Kawalec, Katowice, ul. Graniczna 15, L ptr. 
WVdawca: Komitet Odwodowy P.P.S. na O. SI. — Czcionkami 
„Gazeta Robotnicza* Drukarnia wyd„ Sp t opr. ndp* Katowic

PRZETARG
na wykonanie prac teracowych i ksylo- 
litowych przy wykonaniu II. części bu­
dowy szkoły powsz. w Załęskiej Hałdzie, 
Patrz skrzynka na przetargi w ratuszu 
przy ul. Pocztowej 2.

Magistrat miasta Katowic


